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Wstęp

Jestem przekonany, że historię i socjologię należy pożenić. Próbowałem to
zrobić, prowadząc zajęcia w Instytucie Historycznym Uniwersytetu War-
szawskiego oraz w Akademii Leona Koźmińskiego. Różnie się te kursy nazy-
wały, ale w gruncie rzeczy za każdym razem były rozważaniami z zakresu
socjologii historycznej. Fragmenty ich publikowałem w różnych formach.
Dopiero w niedawno ogłoszonej książce, jako pierwszej, pomieściłem jed-
nak nagłówek „Wykłady z socjologii historycznej”1. Poświęciłem ją naszemu
przychodzeniu na świat. Po to, by żyć, by stać się przedmiotem socjologii,
by ona sama mogła istnieć jako nauka o społeczeństwie... ludzie muszą się
rodzić, zaś narodziny są zjawiskiem uwarunkowanym społecznie, czyli histo-
rycznie. Teraz natomiast oddaję do druku książkę o śmierci, jako zjawisku
społecznym i, tym samym, historycznym2. 

Dla historyka śmierć, niezależnie od tego, jak nas osobiście dotknęły róż-
ne jej wypadki i niezależnie od tego, że kiedyś stanie się naszym udziałem,
jest jednym z powszechnych zjawisk długiego trwania. Jak wiele zjawisk,
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które towarzyszą dziejom ludzkości, tak i to podlega ewolucji w swoich róż-
nych aspektach. Poniżej spróbuję przyjrzeć się paru wybranym sprawom.
Mam nadzieję, że pomiędzy tymi dwoma wydarzeniami – urodzinami i śmier-
cią, które stanowią nieuniknione zdarzenia także z mojego życia osobistego (!),
starczy mi czasu na poruszenie w przyszłości jeszcze kilku problemów spo-
łecznych, jakie przez wieki mieściły się i nadal się mieszczą pomiędzy krańco-
wymi datami życia ludzi.
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